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np., że owce, które razprzebyly inwazję robaków
żołądkowo-jelito,wych są bardziej odporne na
inwazje następne. Przebycie krwawego moczu
w wieku młodocianym chroni bydło dorosłe od
skutków dalszej inwazji itp.

Wreiszcie na odporność zwierzęcia wywiera
ogromny wpływ żywienie. Niedostateczna ilość
białek, a przede wszystkim witamin, obniżając
odporność organizmu, sprzyja inwazji pasożytów.
Jest to zresztą temat wymagający odrębnego re-
feratu. Istnieją jednak choroby pasożytnicze,
o którvch zupełną 1ikwidację przy dobrej orga-
nizacji mo,żna by się pokusić już w najbliższych
latach. W ten sposób zlikwidowano np. w ZSRR
robaka z Medyny (Dracunculus medinensis).
Do takich chorób na|eży wągrzy,ca bydła i świń,
bąblowica i coenuroza. Pierwsze dwie choroby
wymagają współpracy lekarzy ludzkich i wetery-
naryjnych, drugie - konsekwentnego odroba-
czania psa. Likwidację iych właśnie chorób
pasożytniczych zaplanowano w ciągu 10 1at

w Zwlązku Radzieckim. Najwyższy czas aby
pomyśleć o tym w naszym kraju.

Z powyższego wynikają następujące wnioski
i wskazania: |. należy chorobom inwazyjnym
zwierząt domowych poświęcić nie mniejszą uwa-
gę nl,ż chorobom zakażnym, straty bowiem spo-
wodowane przez pasożyty przynajmniej dorów-
nują stratom spowodowanym przez bakterie
i wirusy; 2. walka z chorobami inwazyjnymi musi
polegać na zastcsowaniu całej triady zabiegów
ustalonej przez Skrjabina; 3. do triady tej
należą również zabiegi lecznicze usuwające
źrodła dalszej inwazji. W tym celu należy zabez-
pieczyć dostateczną ilość wypróbowanych leków
oraz udostępnić do badań leki nowe, w kraju

ności dział Chorób Inwazyjnych PIW powinien
ulec dalszemu wzmocnieniu personalnemu i fi-
nansowemu; 5. należy dążyć aby w każdym
WZHW znajdował się jeden parazytolog o,bznaj-
miony ze stosunkami inwazjologicznymi woje-
wództwa, który przy odciążeniu od rutynowej
pracy rozpoznawczej stałby się prawdziwym do-
radcą lekarzy i zootechników zatrudnionych przy
zespołowych hodowlach; 6. należy ,domagać się
ścisłej współpracy lekarza weterynaryjnego
z zootechnikiem w stosowaniu profilaktyki.
Współpraca ta musi rozpocząć się już przy opra-
cowaniu planu gospodarki pastwiskami, stosowa_
nie bowiem wypasu kwa,terowego należy do
kardynalnych zabiegów zapobiegawczych, zgod-
nych zresztą z zasadami racjonalnego wypasu;
7. zgodnie z zaleceniami PAN należy przede
wszystkim położyć nacisk na pastwiskowe choro-
by inwazyjne, a więc chorobg motyliczą, ro-
baczyce płuc owiec i bydła, robaczyce żołądkowo-
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jelitowe owiec i koni oraz przynoszącą kolosalne
straty cho,robę gzową bydła; B w stosunku do
wągrzycy bydła i świń oraz włośnicy należy
pokusić się o ich pełną dewastację przy współ-
udziale ze służbą lekarską.

-ĄBDON STRYSZAT(

ZAPOBIEGANIE ZAKAŹNYM CHOROBOM
ZWIERZĄT W SPOŁDZIELNIACH

PRODUKCYJNYCH

Tworzenie wielkich zespołów hodo,wlanych,
z punktu widzenia epizootiologicznego, :, na
pierwszy rzut oka może budzić pewne zastrze-
żenie, albowiem skupienie na niewielkiej przes-
trzeni dużej liczby zwterząŁ stwarzać może
rviększe możliwoścli powstawania i szerzenia
się chorób zaraźIiwych, ntż gdy zwierzęta te są
rozbite na drobne stada. Z drugiej ,strony na|eży
jednak podkreślić, że możliwości zapobiegania
powstawaniu chorób zarażItwych są niepomier-
nie większe w hodowli wielkostadnej uspołecz-
nionej, niż w drobnych gospodarstwach hodo,w-
1anych. Sprzyja temu planowa gospodarka, ra-
cjonalniejsze budownictwo pomieszczeń, pozwa-
lające na przestrzeganie zasad higieny, możn,ość
dysponowania dobrymi wybiegami i pastwiska-
mi, mządzenia jzo],atoriów, utrzymania stałego
nadzoru weterynaryjnego itd. Dodatni wpływ
wymienionych czynników widzimy wyraźnie np,
przy zapobieganiu różycy świń, W państwo-
wych go,spodarstwach rołnych choroba ta sta-
nowi dużo mniejszy problem, niż w indywi-
dualnych gospodarstwach chłopskich. , Biorąc
pod uwagę wyżej wymienione momenty, w pań-
stwach socjalistycznych kładzie się główny na-
cisk na profilaktykę. Zapobieganie w znaczeniu
epizootiologicznym jest pojęciem bardzo szero-
kim i zahacza o wiele dziedzin życia spolecz-
nego i gospo,darczego. Profilaktyką jest wszyst-
ko to, co zapobiega powstawaniu i szerzeniu się
chorób zaraźliwych. Do profilaktyki należy
więc przestrzeganie higieny utrzymania i żywie-
nia zwierząt, ich celowa pielęgnacja i racjonalna
eksploatacja, odkażanie pomieszczeń, dezynsek-
cja, tępienie gryzoni, nelioracja łąk i pó1, kar-
czowanie pastwisk, usuwanie i racjonalne nisz-
czenie zwłok zwierzęcych, usuwanie nawozu,
oczyszczanie ścieków itd. Profilaktyką w naj-
szerszym tego slowa znaczenil jest wreszcie
uświadomienie 1udności wiejskiej i pracowników
gospodarstw hodowlanych co do istoty chorób
zaraźIiwych, sposobów ich powstawariia i sze-
rzenia się.

W niniejszym referacie ograniczę się do omó-
wienia tylko niektórych zabiegów profilaktycz-
nych ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb
spóldzielni produkcyjnych. Inne, również ważne,
jak np. higiena utrzymania i żywienia zwierząt
są tematem oddzielnych referatów,

Duże znaczenie dla zapobiegania chorobom
zaraźIiwym w spóldzielniach produkcyjnych ma
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szerzenie oświaty sanitarno-weterynaryjnej wśród
członków spółdzielni. Dążyć należy do całkowi-
tego wyrugowania przesądów i zabobonów
tkwiących jeszcze w ludnolści wiejskiej. Wygra-
nie bitwy o, pełne uświadornienie hodowców
stanowiloby wielki krok naprzód w walce z epi-
zootiami. Winniśmy stale pamiętać o tym, że
polecenia i zarządzenia wydane nieuświadomio-
nemu obywatelowi trafiają w próżnię, mogą być
źle zr,ozunliane i niechętnie usposabiać ludzi do
każdej akcji przeciwepizootycznej. Bardzo sku-
tecznym zabiegiem profilaktycznym są okreso-
we przeglądy zwierząt, mające na celu wykry-
wanie jawnych i utajonych żrode! zakażenia,
które w razie zbyt późnego ujawnienia mogą
stać się przyczyną epizootii i dotkliwych strat
w gospodarstwie, Przeglądy winny obejmować
wszystkie zwierzęta znajdulące się na terenie
spółdzielni a więc i zwierzęta będące prywatną
własnością spółdzielców, a w razte potrzeby
winny one być uzupełnione laboratoryjnymi ba-
daniami rozpoznawczylni. Przeglądy należy tak
zorganizować i prowadzić, aby w żadnynr lvy-
padku nie przyczynily się do rozprzestrzenienia
chorób. Szczególnie starannie na\eży dokonać
przeglądu i badania zwierząt przy zakladaniu
spółdzielni i w pierwszym okresie jej istnienia.
W tym bowiem okresie gromadzi się na terenie
spółdzielni zwierzęta pochodzące z różnych
gospodarstw lub też nabywa się nowe sztuki
celem uzupełnienia własnych stad. Między tymi
zwierzętami mogą znajdować się sztuki chore
lub bezobjawowi nosicielre zaraz|<ów, które nrogą
stać się źrodłem zakażenia dla pozostałych zwie-

pomieszczeń, aby przy budowie
i chlewów respektorł,ane były wyń
ny, które dla powodzenia hodowli
nicze znaczenie, a klóre przez ho

stada, jeśli wprowadzą doń zwierzęta nowo na-
byte bez uprzedniej \ obserwacji i dokładnego
zbadania, lub gdy pozostawią w nin zwierzę
chore, wydalające do otoczenia masy zarazków.
Szczególnie ważne znaczenie ma to przy zapo-
bieganiu gtuźIicy, brucelozie i pomorowi. Jedno
zwierzę zakażone może bowiem łatwo stać się
źródlem zakażenia całego ,stada.

Rady fachowe ze strony służby weterynaryj-
nej porvinny obejmować również sprawy wycho-
wu tj. rvłaściwego utrzymania i żywienia zwie-
rząt. Na tym odcinku popełniają hodowcy nie-
siety jeszcze wiele błędów. Niewłaściwe żywie-

nie i utrzymanie zwierząt prowadzi do osłabie-
nia ich odporności, co z kolei sprzyja rozwo-
jowi i rozptzestrzenianiu ; się drobnoustrojów
chorobotwótczych. Wiele chorób nękających ho-
dowlę jest wynikiem niedoceniania lub nie-
uwzględniania przez hodowców zasadniczych
postulatów higieny i profilaktyki, Z drugiej stro-
ny spółdzielcy we własnym interesie powinni
jak najściślej współpracować ze slużbą wetery-
naryjną, natychmiast zglaszać każdy wybuch
choroby zakażnej i dokładnie wykonywać zale-
cenia przedstawicieli służby weterynaryjnej,
Niezmiernie ważną czynnością w postępowaniu
przeciweBizootycznym jest odkażanie. Szczegól-
nie ważne znaczenie ma odkażanie w ognisku
zakażenia w czasie trwania zarazy. Celem de,
zynfekcji jest zniszczen alanych
przez chore zwierzęta zewnę-
trznego. W ten sposób przeno-
szeniu zarazków na in bliższe
i dalsze odleglości. Właściwe odkażenie po,prze-
dza się mechanicznym oczyszczeniem po,miesz-
czeń t przedmiotów mających ulec odkażeniu.
Nawóz z pod chorych zwierz4t należy czgsto
i starannie usuwać, gromadzić w jednym miej-
scu a następnie poddać biotermicznemu odkaże,
niu. Ludzie opiekujący się chorymi zwierzętami
p,owinni posiadać ochronne ubranie i podlegać
dezynfekcji osobistej.

Ważnym odcinkiem postępowania przeciwepi-
zootycznego są rownież t.zw. wiosenne akcje
porządkowe or az odkażanie zapobiega
powinno się przeprowadzać okresowo
kich pomieszczeniach, w których
zwierzęta, ażeby nie 'dopuścić do nadmieJnego
nagromadzenia się drobnoustrojów, wśród któ-
rych mogą znajdować się drobnoustro,je warun-
kowo chorobotwórcze a nawet pełnozjadliwe.
Odkażanie zapobiegawcze ma szcz a-
czenie przy zapobieganiu chorobom ą-
cyrrr się sezonowo np, przy rożycy. d-
czeń Niewiarowskiego i Krajewskiego wynika,
że dewastacja zarazka w środowisku zewnę-
trznym wpływa wybitnie hamująco na rozwój
rożycy; wskazują one jednocześnie na wielką
rolę, jaką w patogenezie rożycy odgrywa zbior-
nik zarazka w środowisku zewnęttznym repre-
zentowanym przez b,rud i navłóz w ,clrlewach i na
wybiegach. W walce z rożycą nie wystarczy
zatem ograniczyć się do stosowania lszczepień
ochronnych, dążyć należy również do dewastacji
zarazka w środowisku zewnętrznym. Staranne
i systematyczne oczyszczanle i odkażanie chle-
wów przyczynia się wydatnie do zmniejszenia
strat w pogłowiu świń spowodowanych tą
chorobą.

Przeprowadzając odkażanie należv pamiętać,
że żaden z środków chemicznych w stężeniach
używanych w praktyce nie działa natychmiast.
Czas potrzebny do zniszczenia drobnoustrojów
zależy nie tylko od rodzaju i stężenia środka
odkażającego oraz od środowiska, ale również
od rodzaju i natury samych drobnoustrojów.
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o tym, że dlllższe stosowanie tego samego
środka może powodować powstawanie szczepów
opornych na jego działanie. Odkażanie jest za-
biegiem profilaktycznym często niedocenianyln
i to nie tylko przez hodowców ale niestety
i przez część lekarzy weterynaryjnych. Był okres,
kiedy epizootiolodzy widzieli tylko zarazek i nie
doceniali znaczenia czynnika dyspozycji. Rezul-
tatem tego były np. chlewy betonowe, które jako
łatwo dające sig odkazić miały ułatwić walkę
z zarazkami. Obecnie wielu: epizootiologów,
dążąc do zmniejszenia dyspozycji zwierząt do
chorób, zapomina o konieczności walki z zaTaz-
kiem. Swiadczy to o niewlaściwym podejściu
tych lekarzy weterynaryjnych do zagadnienia
wa|ki z epizoatią, której rozwoj zależy od wspól-
działania trzech za,sadniczych czynników: za-
razka, wrażliwości zwierzęcia , na zakażenie,
czyli t.zw. dyspozycji i wreszcie od możliwości
zeŁknięcia się zarazka z wrażItvłym organizmem,
a więc ekspozycji.

Poważne znaczenie profilaktyczne ma właści-
we usuwanie zwłok zwierząŁ padłych z powodu
chorób zaraźIiwych, ponieważ mogą one być
źródłem zakażenia dla |udzi i zwierząt; nie
wszystkie bo bezpośrednio po
śmierci żywi óżycy rozmnaża
się np, inten zwierzgcych lub
w-reŚztkach dlaiego też jest
poważnym wykroczeniem wykonanie ,sekcji pa-
itłych Swiń w obrgbie chlewów lub blisko nich,
W'ten sposób bowiem powoduje się zwiększenń
ilości zarazków w środowisku zewnętrznym-

zwierząt zabitych z konieczności, ponieważ psy,
koty i szcA)ry wygrzebując spod nawoz17 od-
padki zwierzęce przenoszą je niekiedy do po-
mieszczeń zwierząt, , zakażając je ponownie.
Odpadki te mogą też łatwo stać sig źródłem za-
każenia świń i drobiu grzebiącego w nawozie,
Niszczenie zwłok zwierząt winno nastąpić przez
zakopywanie na odpowiedniej glgbokości, przez
spalańie względnie przerobienie w zakladach
ulylizacyjnycń. Ostatni,sposób jest najbardziej
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sadnik zarazków i mogą być również ich prze-
nosicielami . Szczur może być rozsadnikiem na-

rząt, mogą na kończynach, na sierści lub za po-
średnictwem kaIl przenosić biernie różne cho-

Owady nie
wce różycy,
je i powo-

ści.
Nowoczesna prof ilaktyka chorób zaraźIiwych

posługuje się w coraz większym stopniu maso-
wym uodparnianiem zwierząt", jako metodą
mającą na celu zmniejszenie w danym środo-
wisku ilości wrażliwych zwierząt. Współczesna
praktyka weterynaryjna dysponuje i posługuje
się licznymi szczepionkami, aby jednak dały one
pożądany wynik m:uszą one być nie tylko spo-
rządzone bez zastrzeżeń ale i odpowiednio prze-
chowywane i stosowane zgodnie z istniejącymi
przepisami. Stosowanie szczepionek zawsze na-
leży łączyć z oczyszczaniem i odkażaniem po-
mieszczeń, ponieważ przed superinfekcją nawet
najlepsza szczepionka nie uchroni organizmu.
Szczepienia ] ochronne winny być wykonane
według planu i wymagają odpowiedniego przy-
gotowania; przy układaniu planu winno sig
uwzględnić sezonowość poszczególnych szcze-
pień. Szczepienia powinny być poprzedzone
a\cią uświadamiania hodo,wców spółdzielców
o ich celowości i potrzebie. Ponadto należy je
tak zorganizować i przeprowadzić, .,aby nie
mogły przyczynić się do szerzenia chorób za-
raźliwych. Szczególnie pamigtać na,leży o możli-
wosct przeniesienia pomoru w czasie wykonywa-
nia szczepień przeciwróżycowych. Duże znacze-
nie ma tozpoczę
czasie, aby w chw
stwa zarażenia si
rozwiniętą odporn
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prywatną własnością poszczególnych spółdziel-
ców. W przeciwnym razie zwierzęta te mogą być
stałym źrodłem zakażenia stad spółdzielczych,
a wszelkie wysiłki zmierzające do uzdrowienia

U podstaw procesu epizootycznego leżą nie
tylko zjawiska natury biologicznej, na jego pow-
stawanie wpływają również wafunki gospodar-
cze i społeczne. Rozwój i ,szerzenie się chorób
zaraź|iwych zależą zatem od wielu czynników.
Całkowite zniwelowanie szkodliwego wplywu
tych czynników nie jest zależne od samej tylko
służby weterynaryjnej, wymaga ono ścisłej
i systematycznej współpracy wszystkich zainte-
resowanych tą sprawą sfer ludności, przede
wszystkim zaś hodowców. Zadanienl slużby
weterynaryjnej jest wczesne i dokladne rozpoz-
nawanie chorób, ustalenie przyczyny ich wybrr-
chu, wczesne i celowe zastosowanie swoistych
środków zapobiegawczych i leczniczych, kiero-
wanie akcją zwalczania chorób oraz szerzenie
oświaty sanitarno-weterynaryjnej wśród hodow-
ców. Spełnienie postulatu racjonalnej profilak-
tyki wymaga od przedstarvicieli służby wetery-
naryjnej wysokiego poziomu f achowego, aby
orzeczenia i zalecenia przez nich wydane nie
wzbudzały wątpliwości u hodowców. Do zadań
służby zootechnicznej należy ogólne zapobiega-
nie choroborn przez racjonalne utrzymanie, ży-
wienie, właściwą eksploatację i pielęgnowanie
zwierząt. Dostarczanie dostatecznej ilości paszy
zasobnej w ciała biologiczne - to z kolei zada-
nie służby agrotechnicznej. O racjonalnym za-
pobieganiu chorobom zaraźliwym mówić można
dopiero wówczas, gdy nastąpi całkowita r,vspół-
praca wymienionych trzech służb oparta na peł-

wa lowości wyma-
na i poszanowaniu
ceń ptzez kompe-
W.

Wnioski
W hodowli uspołecznione1, zwłaszcza wielko-

stadnej zapobieganie chorobom zaraźliwym jest
bardziej celowe i łatwiejsze, aniżeli ich zwalcza-
nie, W związku z powyższym lekarze weteryna-
ryjni opiekujący się spółdzielniami powinni:
l. prowadzić szerszą akcję uświadamiającą
wśród spółdzielców o celowośc! i po,trzebie za-
biegów profilaktycznych; 2. dokonywać okreso-
wych przeglądów zwierząt; 3. pilnować przepro-
wadzania okresowego odkażania, dezynsekcji
i deratyzacji pomieszczeń dla zulierząt;4. doko-

nywać we właściwym czasie szczepień ochron-
nych.

Ęacjonalne zapobieganie chorobom zaraźli-
wym zwierząt w spółdzielniach produkcyjnych
wymaga ścisłej współpracy spółdzielców oraz
służby zootechnicznej i agrotechnicznej z przed-
stawicielami służby weterynaryjnej.

LECH JAŚKo]Vl/sKI

LIKWIDACJA JAŁOWOŚCI
SRODKIEM DO POPRAWY HODOWLI

Uchwały lii oraz RadyMinistrów ku wyznaczają
rolnictwu zakresie po-
większenia gospodarskich,
przy równoczesnej poprawie jakościowej pogło-
wia. O ile w zakresie hodowli Irzody chlewnej
i owiec zwiększenie ilościowe pogłowia można
osiągnąć stosunkowo łatwo, o tyle zwiększenie
pogłowia bydła przy obecnym jego stanie zdro-
wotnym wymaga niezwykłego wysiłku ze strony
służby weterynaryjnej, i to nie tylko w dziedzinie
zwalczania nieplodności, ale przede wszystkim
w dziedzinie konsekwentnego zw alczania chorób
hodowlanych.

Przyjrzyjmy się, jakie są realne nlożliwości
zwiększenia pogłowia bydła, Teoretycznie zakła-
dając, że przeciętny wiek krowy wynosi B lat, na
uzupełnienie stada podstawowego trzeba zosta-
wić ilość cieliczek równającą się l5 - 200/o, stada
po dstawowe go. Pon iew aż okoto 7 0o l o ur odzonych
cieliczek nadaje się do chowu, można założyć,
iż przy płodności wahającej się od 90- l000/o
rodzi się dostateczna ilość cieliczek, aby za-
pervnić uzupełnienie stada podstarvowego oraz
jego zwiększenia o, IB-20olo rocznie.W związktl
jednak z rozprzestrzenieniem się gruźlicy w gos-
podarstwach wielkosiadnych oraz trudnościami
żywieniowymi, krowy w tych gospodarstwach
żyją znacznie krócej. Np. przeciętny u,iek 398
krów w 7 oborach gruźliczych gospodarstw
państwowych i spółdzielczych wyniósł 5,4 lat.
Na uzupełnienie stada podstawowego w takiej
oborze trzeba zostawić ilość cieliczek równającą
się nie I5 -200lo, Iecz 25 - 300/o siada podsta-
wowego. W tym przypadku zwiększenie stada
podstawowego przy pomocy własnych cieląt może
wyno,sić nie wigcej, niż 2,5-100lo rocznie i to pod
warunkiem, iż płodność w oborze bgdzie się wa-
hała od 90-1000/o.

Jasnym jest, że w wypadku obniżenia płod-
ności stada podstawowego, możliwości ilościo-
wego zwiększenia pogłowia bydła maleją od-
wrotnie proporcjonalnie do aktualnej płodności.
Według przybliżonych danych niepłodność w na-
szych gospodarstwach wielkostadnych wynosi
około 170lo z wahaniami w poszczególnych latach
ocl l0 - 500/o. Z danych tych wynika, że w wal-
ce o wykonanie planowego rozwoju hodowli
walka z niepłodnością jest nieodzo,wną ko-
niecznością i podstawowym warunkiem planu.
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